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Tajemnica ukryta w murach – zagadka sprzed
lat, która nie daje o sobie zapomnieć.
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Niektóre miejsca mają swoją pamięć. Chłoną
sekrety, ukrywają echa dawnych tragedii, czekają,
aż ktoś nieopatrznie je odkryje. Stara kamienica
przy ulicy Kościuszki od lat otaczała się ciszą, a jej
mury zdawały się skrywać coś więcej niż tylko
dawne wspomnienia mieszkańców.
Teraz, po latach, cisza została przerwana. W
trakcie remontu natrafiono na coś, co nigdy nie
miało ujrzeć światła dziennego. Stare kości,
zapomniane listy, szepty przeszłości, które
domagają się prawdy.
Ale prawda ma swoją cenę. A ten, kto zdecyduje
się ją odkryć, musi być gotów na to, że niektóre
tajemnice nigdy nie umierają…
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CZĘŚĆ I: ODKRYCIE
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"Czas może zetrzeć wspomnienia, ale nie ukryje
prawdy na zawsze. Każdy sekret prędzej czy

później znajdzie drogę na powierzchnię." 
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1. Prolog – głos z przeszłości

Rok 1985

Mrok otulał wąski korytarz, gdzie jedynym

źródłem światła była słaba żarówka migocząca

przy suficie. Mężczyzna zatrzymał się na

moment, jego oddech był urywany, a serce waliło

jak oszalałe. Każdy dźwięk, każdy najmniejszy

szelest wzmagał jego panikę. Miał wrażenie, że

ściany tej kamienicy go obserwują, że przyglądają

się jego desperackiej ucieczce.

Jego dłonie lepiły się od potu i czegoś jeszcze –

krwi. Spojrzał na swoje palce, ale nie miał czasu,

by rozważać, jak do tego doszło. Musiał działać

szybko.

W pomieszczeniu, do którego wpadł, panował

półmrok. Jedynym meblem był stary stół i

przewrócone krzesło. Na podłodze leżały

fragmenty cegieł i kurz – miejsce było

przygotowane wcześniej.

Z bijącym sercem podszedł do wcześniej

rozkutego otworu w ścianie. Drżącymi rękoma

chwycił ciało – owinięte w materiał, zimne.

Unikał patrzenia na twarz ofiary, na jej

nieruchome dłonie, które bezwładnie opadły, gdy

próbował wepchnąć je do wnęki.

Musiał działać szybko.


